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w  TVilnie u> .Poniedziałek dnia 8 Czerwca v. s. 182 5 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O statnia data! gazet sankt-petersburskich jest 
dnia 5e maja.

C e sa r z  Jegomość d. 16 lutego potw ierdził  o- 
piniją, Rady Państwa, na podanie Rządzącego Sena
tu, po roztrząśnieniu w  D ep u tacy i  Dworzańskiey  
gubernii podolskiey. o ś la ch etn em , pochodzeniu  
Grzegorza i Kaspra C za jkow sk ich ,  braci rodzonych,  
m ających dostoyność ślachectw a nadaną od Kró-  

. la Polskiego Stanisława Augusta, na mocy K onsty-  
tu ey i  S ey m o w ey  1790 roku, przyw racającą fami
lii C zajkow sk ich  tę  dostoynosć , z rozkazem w y 
kreślenia z popisu podatkowego , przez om yłk ę  w  
roku 17^5 zapisanych.

P rzez  N a y w y ższy  Ukaz J. C. M. do Rządzą
cego Senatu pod d. i 3 kwietnia, zostający w kan- 
cellaryi R zeczyw istego  Radcy T aynego  Senatora, 
Nowosilcowa,  Radca dw oru Piotr A lex ie jew ) mia
nowany R adcą kollegialnym.

Przez N a y w y ż sz y  Ukaz J. C. M. do K apituły  
Orderów, d* 29 kwietnia , porucznik półku źmudz-  
kiego grenadyerskiego W szeborow sk i , za czyn  od- 

/  znaczającey się miłości b liźn iego , w cza s ie -g a sze 
nia pożaru d. 5 grudnia 1824 roku, w  obwodzie bia
łostockim we w si K leyn ikach  zdarzonego, i urato
wania od śm ierci n iew iasty  płomieniami objęley, z 
narażeniem w łasnego życia, nayłaskaw iey miano
w any kaw alerem  orderu ś. W todzirriierza  4 tey  
klassyjtegoż orderu i k la ss^ w  nagrodę gorliwey słu
żby. m ianowany kawalerem  major Semenów  2gi, 
sztabs-oficer deżurny 7go okręgu oddzielnego kor
pusu w ew n ętrzn ey  straży. (Gaz. Sen.).

N a skutek zniesienia się P. M inistra skarbu 
C e s a r s t w a  Rossyyskiego z Ministrem skafbu K ró
lestw a Polskiego, postanowiono: iż przy w prow a
dzeniu z C e s a r s t w a  do K rólestw a, c z y s ty  puch  
kozi przyłącza się do 3g0 oddziału tow arów , t. j. 
do takich, o których nie ma wątpliwości, iż są w y 
robami rossyyskiem i. (Gaz. Hand.).

VVspaniala stolica nasza corok now em i w zbo
gaca się ozdobami i wygodam i m ieszkańców. W  
roku p rzes i łym  zrobiono próbę urządzenia kolei 
d rew n ian ych  dla pojazdów, od Troickiego m ostu,  
przez całą Petersburską stronę i aptekarski O strów  
sip lia-fr°SŁU ^ s,trow >a-Kam iennego Próba okazała  
do równym”1! ? 1?*'* p?'3zdy  wszystkie , toczg się jak
Się i w strząśn ie”u ’ bez ™ 0**Dia, . _ a * . ez stuku 1 kurażu. T eraz
PA P rcvvn eJ ,1 ? rzl dz.aj;l  na N ew skim -Prospekcie  od Pohcyynego do A n ic z kowski mostu. Szero-
k ie, grube deski, szczylm e spuszczane, moszczone  
są dla jeżdżenia po nich pojazdami, w e  cz tery  rzą - 
dy. Nie poti ze ba ani słowa: jak to jest wygodnie  
dla zdrow ych 1 chorych, dla )eżdzącynbi m ieszka
jących na pełnym turkotu prospekcie-newskim . 
(Cszcz. P ó ł  ni).

D onosiliśm y dawniey, o pomniku mającym się  
staw ić  w A rch ąn gc lu  dla sław nego Ł om onosow a.  
AkademijaRossyyska, przejęła uszanowaniem ku pa- 
mięci t ego oyca naszey literatury, ofiarowała iooo  
ru di do składki tego pomnika wdzięczności naro- 
dowey. Sądzim y się obow iązanym i przypomnieć, 
i c 1. Gubernator C yw ilny  archangelski podjął się  
przyym ow am a ofiar, na to przeznaczonych.

P. A. Szczerb in in ,  ob y w a te l  powiatu char

kowskiego,'otrzym ał niedawno z Rzymu popiersie
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , rżn ięte  z  
marmuru karrarskiega przez sławnego T o rw a ld -  
s e n a ,  uderzającego podobieństwa. A r ty s ta  m ial  
szczęście otrzymać trzykrotne siedzenie N .  P a n a , 
wczasie pobytu w  W a rsza w ie  r. 1820. ( / .  d . S . P . ) .

— f------------
K r ó l e s t w o  P o l s k i b .

W a r s z a w a  d n ia  i 5 czerw ca ;
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j ) .

Nayjaśnieyszy G k s a r z  i K r ó l , Jego K rólew i-  
oowska Mość X iąźę  O r a n i i , tudzież Jego Cesarzo-  
w icow ska Mość W ie lk i  X iążę  K o n s t a n t y ,  za
szczyc ić  raczyli obecnością swoją dnia onegdaysze-  
go bal, dany w Sali T ea tru  Narodowego przez o- 
bie Izby Seym ow e i Radę Stanu. Rai ten , n s y -  
św ietnieyszy i nayokazalszy, w y sta w ia ł  obraz uro
czystości narodowey, którey w szyscy  niemal ucze
stnikami byli. P rzystęp y  do teatru, rzęsistem  o -  
świecone światłem, napełnione by ły  m nóstw em  lu 
du; odgłosy muzyki łą o z y ły  się z radością zgroma-  
dzoney publiczności. Sala teatru narodowego przez  
zrównanie parteru ze  sceną, przez gustow ne jey  
urządzenie 1 oświecenie tysiącam i św iateł,  w y s ta 
wia ła  widok r.ayokazałązy. W  głębi dawał się w i 
dzieć wizerunek Nayjaśnieyszego P a n A w ielkości  
naluralney, a Cyfra Jego jaśniała W przezroozu w  
loży Królewskiey. B lisko dw a tysiące  osób znay-  
dowało się na balu, nie rachując w  to l icznego g r o 
na płoi piękney, która napełniając w szystk ie  lo że ,  
dodawała świetności ca łey  tey  zabawie. Za zbli
żeniem  się Nayjaśnieyszycb Gości, JO. X ię in a  N a -  
m iestnikowa, J W .  Hrabina Z a m o j s k a , tudzież J W .  
P iw n ic k a , będące Gospodyniami balu, n iem niey Se
nat , Izba Poselska 1 Rada Stanu, przyjęli Ich u 
drzwi i wprowadzili do sali. T u  um ieszczona na 
galeryi orkiestra i śpiewacy teatru  narodowego  
w ykonali  kantaty  stosowną do okoliczności, do któ-  
f e y  m uzykę napisał JPan K aro l K urp ińsk i.  N a y 
jaśnieyszy P a n  raczył blisko do północy zaszczy
cać  bal Swoją obecnością.

Nayjaśnieyszy C e s a r z  i K r ó l , Jego K rólew i-  
cow ska Mość X iążę  O r a n i i , tudzież J.C . M. W i e l 
k i X ią£ę K o s t a n t y , raczyli  zaszczycić  obecnością  
swoją bal, dany dnia w czo ra y 3zego przez miasto  
W a r s z a w ę  w sali g łów n ego  Ratusza.

SEYM  K R Ó L E S T W A  POLSKIEGO.
P osiedzen ie  dn ia  8 czerw ca .

W . I z b i e  S en a torsk ie j .  N a posiedzeniu Izby  
Senatorskiey dnia tego w niesiony był i p rzyjęty  
ostatni projekt do prawa przechodniego.

P osiedzen ie  d n ia  g czerw ca.
W  Izbie  P ose lsk ie j .  P rzy ję ty  na posiedzeniu  

Senatu na dniu w czorayszym  projekt do prawa  
przechodniego, wniesiony był do Izby Poselskiey  
przez J W .  Radcę Stanu IVoznickiego,  Z astępcę  
Ministra Sprawiedliwości.  Po ukończeniu dyskus- 
sy i projekt ten  w iększością  głosów 81 przeciwko  
24 przyjęty  został.

Przed zam knięciem  pośiedzenia dnia tego ,JW .  
Marszałek w y zn a czy ł  deputaoyą złożoną z JVVVV. 
I g n a c e g o  Hrabiego K om orowskiego , Andrzeja  
W alchnow sk iego  , S tanisława Hrabi Jeziersk iego , 
K alix ta  M ierze jew sk iego  , i Stanisława Kaczkow~



skiego , k tóraby miała zaszczyt przyjęte przez I- 
zbę Polską projekta o hypotekacb, tudzież do pra
wa przechodniego, ponieść do Sankcyi Nayjaśniey- 
szego Pana. __________

Program A  Ostatniey Hessyi Seymowey dnia  
i 5 czerwca 1826 roku.

W  dniu i 3 czerwca oznaczonym przez Uni
wersał Nayjaśnieyszego C esa rz a  i KrócA z dnia 
£5 lutego r. b. na zamknięcie Seymu, gdy Senato
rowie , Posłowie i Deputowani zgromadzą się o 
dziesiątey godzinie zrana do mieysc Posiedzeń swo
ich Seymowych, Prezydujący w Senacie wyznaczy, 
zadanym  sobie od Nayjaśnieyszego Pana rozkazem, 
Deputacyą złożoną z dwóch Senatorów, która się 
uda do Izby Poselskiey, dla wezwania jey do po 
łączenia się * Izbą Senatorską.

Marszałek Seymowy, zawiadomiony o zbliża 
niu się w zw yż  wzmiankowanych Senatorów, wy- 
szle dwóch Posłów i dwóoh Deputowanych dla 
przyjęcia, i osobiście przyymie ich przy drzwiach 
Izby, wprowadzi i wskaże im mieysca naprzeci
wko siebie.

Cii Senatorowie wezwą Posłów i Deputowa
nych do połączenia się z Izbą Senatorską, po czem 
powstawszy z mieysca swego poprowadzą dorze- 
czoney Izby Posłów i Deputowanych, na czele któ
rych  Marszałek Sćyinowy znajdować się będzie.

Skoro się obiedwie Izby połączą y i gdy Po
słowie i Deputowani zaymą mieysca, wskazane so
bie przez Prezesa Senatu, tenże Prezes wybierze 
trzech Senatorów, a Marszałek trzech Członków 
Izby Poselskiey, mających składać Deputacyą, k tó-  
rey  polecone będzie doniesienie Nayjaśnieyszemu 
P a n u  o połączeniu się obudwóch Izb.

Oczekiwać zatem będą połączone Izby przy
bycia Monarchy.

Prezydujący w Senacie i Sekretarz Senatu 
przyym ą Nayjaśnieyszego Pana u drzwi Izby.

A gdy Nayjaśnieyszy Pan zasiądzie na T ro
nie , mając po prawey ręce Ministrów' i Radę 
Stanu, świtę Swoją po lewey, a dwór za Tronem, 
Prezydujący w Senacie, a po nim Marszałek Izby 
Poselskiey, za danem sobie od Monarchy pozwo
leniem, zdadzą krótką sprawę o czynnościach Sey
mowych.

Jeden z Członków Rady Stanu ogłosi sankcyą 
Królewską projektów na Seymie terażnieyszym, 
przez obiedwie Izby przyjętych. Po czem Nay
jaśnieyszy Pan w języku francuzkirn mówić będzie. 
Mowa ta  odczytana zostanie w ję*yku Polskim 
przez Ministra Sekretarza Stanu.

Stosownie do Artykułu  t 63 Statutu Organi
cznego o Reprezentacyi Narodowey jeden z Człon
ków Rady Stanu ogłosi obudwom Izbom, z rozka
zu Nayjaśnieyszego Pana, iż Seym  zamknięty zo
stał.

Po odprowadzeniu przez powyższe Deputa- 
cye Nayjaśnieyszego Pana do Jego pokojów, obie
dw ie Izby udadzą się do Kościoła katedralnego dla 
złożenia dzięków Bogu. Arcy-Biskup in pon tifi-  
calibus Te Deum  odśpiewa.

RAPORT RADY STANU 
Z  dzia łań  R ządu od czasu ostatniego Seymu.

( C i ą g  7 m y )
W Y D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

Adm inistracya W ew nętrzna.
Czynności tego Wydziału, zaraz od zamknię

cia ostatniego Seymu, co do w y d a tk ó w  na służbę 
publiczną, stosownie do zdania Deputacyi wyzna- 
cz o n e y  w tym wzglądzie z woli Waszey C esarsk o-  
Królewskiey M ości, z mocy i postanowienia Na
miestnika: postępowały w zakreślonym obrębie o- 
szczędności.

Przez połączenie i poddanie pod jeden ster W y 
działów Kommissyy "Wojewódzkich; p r z e z  ograni
czenie pensyi Officyalistom w Biórach samey Kom- 
missyi Spraw W ew nętrznych  , umnieyszono wy
datków Skarbowi w pierwszym roku ,  b e z  n a r a ż e 
nia na zawód służby publiozney; w n a s t ę p n y c h :  za
chowano fundusze na przedmioty uznane p w y  u_

kładaniu Budżetu za konieczne, lub korzystne dla 
kraju. J

Spory Graniczne.
Na linii od Królestwa Pruskiego w Wojewódz

twach Krakowskiem iKaliskiem , zostawione by
ły, przez Kommissyą Demarkacyyną do ułatw ienia 
niektóre wątpliwości; te w roku zeszłym na diogę 
dyplomatyczną wprowadzone, według udzielonych 
wiadomości, zbliżają się do końca ; od strony zaś 
Województwa Augustowskiego, już są ułatwione, 
drugie stopniowo się ułatwiają.

Ograniczenie Obwodów.
Zamierzone usunięcie niedogodności dostrze- 

żoney w podziale i rozgraniczeniu Obwodów, po o- 
trzymaniu opinii, zaeiągnioney od Bad i Kom
missyy W ojewódzkich, nie mogło nastąpić zara
zem; propozycje bowiem zm ian , taksie  znalazły 
liczne 1 rozmaite, iż upatrywana ich kemecznosć, 
nie dosyć przyniosłaby służbie publiczney i p ry 
watnym dogodności, w miarę nieporządku łzaw i-  
kłania , jakieby sprowadziło nagłe wstrząśnienie- 
wszelkim odmianom towarzyszące.

Odstąpiono więc od projektu ogółowego; czą
stkowe jednak zakreślanie, w miarę pogodzonych 
dogodności prywatnych z dogodnością Administra- 
cyi publiczney, do skutku są doprowadzone.

R ady  Obywatelskie.
Przełożenia dojakieb ogranizacya Rady Oby

watelskie upoważnia; przez tez Rad'v , za pośre
dnictwem W ydziału Administracyjnego, znorm al- 
nych posiedzeń do K om m issjj  Rządowych prze
syłane , co do W ydziału Spraw W ew nętrznych, 
tyczyły się szczególniej' wątpliwości, odnoszących 
się do używania praw politycznych, regulowania 
xiąg Obywatelskich, zaprowadzania porządków 
miejscowych,

Przełożenia te, uzyskanemi postanowieniami I 
istosownerr.i doiprzepisów odpowiedziairii, ułatwio
ne zostały.

Wszelkie zmiany w xięgach obywatelskich do
pełniono, a postanowienie Namiestnika Wasr.ey Ce- 
sarsko-Królewskiey M°ści, z dnia 2 grudnia 1821 'a- 
ko wypływ artykułu Statutu Organiozon. go, podda
jące wszystkich Urzędników pod obowiązek *api5a_ 
nia się w xięgi Obywatelskie, skutek swóy wzięło.

Czynności Likwidacyyne.
Dostarczenia podjęte w róinych epokach dla 

woysk Cesarsko-Rossyskich , zupełnie są tak przez 
W ładze Królestwa, jako też Kommissyą Prowiant- 
ską obliczone, i na tym  stopniu stanęły: iż Korni- . 
te t  przez W aszą Cesarsko-Królewską Mość do 
ustanowienia ostatecznego luquidi wyznaczony, w 
każdym czasie czynność swoją rozpocząć może, a 
tak t e ,  jako też wszelkie inne z epoki X ięztw a 
Warszawskiego doR /ądu  tegoż Xięztwa i innych 
pretensye i ohrachunki, wraz z dowodami prze
słane zostały Kommissyi Likwidacyyney przy W y 
dziale Skarbowym ustanowioney.

Ukończone zupełnie zostały przez Rady O- 
bywatelskie, obliczenia pretensyi liweranlów z do
starczeń podjętych za Powiaty i również jak obra
chunki z funduszów obywatelskich. W y k ry te  zńe- 
go źródła defekta, drogą exekucyi administracyy- 
ney ściągają s ię , a winni przeniewierzenia się , do 
odpowiedzialności Sądowey powołani zostali.

Rachunki Magazynowe , z epoki od 1 lutego 
1816, aż do zwinięcia Magazynów, są już w więk- 
szey części przeyrzane, sprawdzone i Izbie Obra
chunków ey przesłane,

Dla odzyskania w ykrytych z tych rachunków 
na Urzędnikach defektów, część potrąca się z za
ległych pensvy, część zawiesza się w exekucyi, aż 
do ostatecznej deoyzyi Izby Obrachunkowey; resets 
ściąga się w gotowizme.

L u d n o ś ć .
Ludność krajowa , podług ostatniego w roku 

i 8a3 spisu, składała się » 3 7o4,5 >6 głów. W' ro
ku 1819 spis takowy, ob“ymował 3,r58 728; a za
tem od roku 18x9 powiększyła się 0565 678.

Jawne i pomyślne skutki pokoju zachęceń 
nieoszczędzanych dla cudzoziemcó w , wcześnie za
wieranych szczególniey między ludćin wieyskirn



małżeń-Aw. do k t ó r y c h  a r ty k u ł  D ekre tu  W a s z e j  Ce
s a r  A o-K rólew skiey  Mości, o spisie woyskowym  
staje “ię powodem, a nakoniec coraz doskonalącego 
się w swoich szczegółach spisu ludności.

Stosownie do Naywyższey woli W aszey  Ce
sarsko- K rólew skiey M ości, powołano i oddano do 
szeregów w o jsk o w y c h ,  w przeciągu ostatnich lat 
4rech 12 000 spisowych. .

Atoli wyznać potrzeba, ze rów nie spisy, jako 
tez  i powołanie zdolnych dow oyska ,  odby wały się 
z należnym względem na wyłączenia siuzące: fa- 
b ry k a n to m , g ó rn ik o m , wszelkiego rodzaju rze 
mieślnikom . jaki mieć koaiefcftfie należało w k ra 
ju  , sposobiącym się dopiero do rozm aitych zakła
d ó w 'f a b r y k ,  w czćm zaw sze 'w spólne 1 zgodne u- 
zcanie potrzeby, towarzyszyło obudwom Kommis- 
syom, tym  przedmiotem zarządzającym.

W y d a rzan e  częstokroć ukryw anie  się spiso
w ych i woyskowych zbiegów , skłoniło do wyje
dnania postanowienia Xięcia N am iestnika z dnia 
10 grudnia 1822, skutkiem  którego odbyta rew i-  
zya przez W oytów  po całym k ra ju ,  a następnie 
przepisane surowe kary  dla dopuszczających się te 
go, bądź z chęci, bądź z zaniedbania lub uchybień 
przepisom o przesiedleniach , skutecznie zaradziły 
uchylaniu jsię od służby woysko^ ey i zapobiegły 
tu łac tw u , rów nie szkodliwemu dla ro lnictwa, jako 
1 porządku wew nętrznego. Porozumienie się z W ł a 
dzami Cesarstw a Rossyyskiego, względem tegoż 
samego przedmiotu, położyło tam ę wzajemnym za 
przeszłość reklamacyom; na przyszłość stawia po
dobnym wypadkom zaporę; wydarzanym  zaś obe
cnie,’ wzajemnem iskw ap liw em  wydawaniem zbie
gów, zaradza. Śledztwa w  tym  przedmiocie doko
nyw ane i w ym ierzane k a r y ,  tyle były skuteczne, 
£e prawie wszyscy zbiegli W ładzom  woyskowyni 
pow róoonem i zostali.

F  H A N C Y A .
P a ryż  dnia  16 maja.

(s G azety W arszaw skiey).
O wjezdzie Króla Jmci d 28 b. m. do R heim s  

marny następujące wiadomości: „M onarcha, w to 
w arzystw ie  D elfina  i orszaku swego poiechał ra 
no z yism .es do Tinquez. T am  oczekiwali go Xią- 
i ę t a  i Xięźne rodźm y Królewskiej-. Gdy strzelano 
z dział stojących przy gościńcu z VLimes , zlękły 
sie konie u pojazdu, w którym  siedzieli X iążęta  A u-  
m ont i D am as, oraz Hrabiowie Cosse i C uria l, i 
rozbiegały się, W y w ró c i ł  się pojazd. H rabia  Cu
ria l  złamał nogę, a szkło ^tłuczonego okna u rżnę
ło  mu prawe ucho. Xiążę Dum as bardziey !eszęze 
skaleczonym został. Obu zawieziono na pow rót do 
Vism es. Monarcha naw et był w wielkiem niebez
pieczeństwie. Konie pojazdu jego podobnież się 
rozbij gały , i zaledwo w strzym ać ie inoźna bydo. 
W  Tinquez  zastał K ró lJ m ć  X iązą t  O rleanu i B o
urbon. T am  wsiadł M onarcha do pojazdu korona- 
cyynego, obok niego siedział D e lfin , a naprzec iw 
ko siedsyieli wyżey wymienieni xiążęta. G w ardya  
k ró le w n a  j w-oysko liniowe stały  uszykowane na 
drodze do R heim s. G dy Monarcha wjeżdżał do 
miasta, m er podał mu klucze miasta, k tó re  Król 

mć odd.,ł towarzyszącem u sobie kapitanowi gw ar-  
dyi. O d ą ran j0y rbw odu  miasta aż do rogatek P e- 
sle, wystawiono 4 bramy tryum falne , między któ- 
renu  stały depńtacye 180 gmin obwodu R heim - 
skiego; panienki biało ubrane podały K rólow i Jm - 
Ci owoce polne i pj0dy przemysłu. Od rogatek P ie
sie a i  do k łścloia Katedralnego wisieły po obu 
stronach ulic g irlandy z kwiatów, a słupy obwie
dzione były wieńcami l i i i iow em i; chorągwie po
wie wały z e . wszystkich okien. Przez czas , póki 
M onarcha nie wszedł do kościoła, dokąd naypier- 
wey się udał, wystrzelono 100 razy  z dział, i bito 
w e wszystkie dzw.ońy. Aroy-biskup z R h e im s , 
biskupi z Soitsons , Beauvais , Chalons i A m isn s , 
na czele całey kapituły , przyjęli K ró la  Jmci u 
d rzw i kościelnych. Arcy-biskup podał M onarsze 
święconą wiodę, i kadził trzym ając  kadzielnicę;

Król Jm ć ukląkF, i podaną przez iednego z Xię£y 
Ewanieliją pocałował. Gdy Monarcha po kró tk iey  
modlitwie w s t a ł , A rcy-biskup powitał go k ró tk ą  
przemową, na k tó rą  K ról Jm ć odpowiedział. J e 
den z xięży zaintonował: Ecce m itto  angelum  rne- 
um . Chdr śpiewał, a Król Jm ć w prooessyi został 
zaprowadzony do Sanctuarium . Tain  ukląkł Mo
narcha w ławeczce, mając po p ra w e j  i l e w e j  s t ro 
nie X iązą t  podług ich stopnia. Małżonka D e lfin a  
i X iężna B erry  znaydowały się w loży naprzec iw  
ciała dyplomatycznego. A rcy-biskup Rheimski 
skończywszy modlitwy, powrócił do swego krzesła 
w chórze. Po n ieszporach , K a rd y n a ł  de la F are  
wszedł na ambonę, i miał kazanie z 6igo rozdziału 
Iza ja sza : Duch P a n a  jest nadem ną  ; dlatego m ię  
P a n  nam aścił. Przytoczem y następujący w y ją tek  
z tego kazania: „N ayjaśmeyszy Panie! nad K ró lam i 
i ludami jest nayw yższy władzca, od którego wszel
ka władza pochodzi. W o la  jego, k tó rey  się nic 
nie opiera, tw orzy ,  podnosi i niszczy państw a tego 
świata, i tych, k tó rzy  niemi rządzą. W  ręce sw o- 
jey t rzy m a serca władców i podług niezgłębionych 
wyroków swoich, czyni ich wykonyw aczam i albo 
miłosierdzia albo gniewu swego. Szczęśliwemi są  
lu d y ,  na k tó re  W szechm ocny  łaskawie pa trzy ; 
szczęśliwem jest to  k ró le s tw o , k tó re  po długim  
lat szeregu widzi X iążąt tego samego rodu, k tó re 
mu Francya winna hołd wdzięcznośoi i uwielbie
nia. Jak ta  uroczystość jest cudow ną i rozrzew nia
jącą! Bóg dał ziemi ten  dar n ieb iesk i , i w p ro w a
dził do Iz ra e la ,  kiedy Sam uelow i kazał namaścić 
Saula  i D awida, Przez Proroków  jego przeszedł 
te n zwyczay ze Starego T es tam en tu  do Nowego. „  
Zakończył kardynał kazanie następującą modlitwą: 
„Opiekunie, tego ukochanego rodu, k tórem u od 8 
wieków to piekae królestwo powierzyłeś, W szech
mocny Boże, racz także i nadal okazywać mu tw ą  
ła s k ę ! Oby ram ie tw oie  zasłaniało m ocną ta rc z ą  
poświęooną jego osobę; oby wszyscy p raw dziw i 
F rancuzi mogli się chlubić z posłuszeństwa iemu, 
jak on sam chlubi się z panowania nad niemi! O by  
dni jego, spokoyne jak jego dusza, i czyste jak jego 
chęci, póty t rw a ły ,  ile o to  c iebie ,  Boże, b łagam y/ 
Oby Karot X  był równie szczęśliwym, jako O yciee 
i Król! Oby kw itnąca około niego ro d z in a ,  ta  o- 
zdoba dw oru jego , radość życia jego , przyszłość 
F rancyi,  zawsze go świetnie otaczała. Boże K ło
do weuszów, jeśli tu  na ziemi jest jakie widowisko, 
którego nieskończony tw ó y  m ajestat może bydź 
uczęstnikiem, ozyliz nie miałaby nim bydź ta  u ro 
czystość , k tó ra  wszystkie życzenia połączą?,, Po  
kazaniu, Aroy-biskup zaintonował Te IJeum , pod
czas którego K ró l Jmć stał. W  czasie śpiewania, 
Jałmużnicy M onarchy pod p rzew odnictw em  M i
s trza  obrzędów, złożyli dary  królewskie na o ł ta 
rzu, oprócz kaw ałka drzewa z prawdziwego K rz y 
wa, k tó ry  jeden z jałmużników zachował. Biskupi 
z Soissons i B eauvais  zaprowadzili K róla  Jm ci do 
ołtarza, k tó ry  M onarcha pocałował. W te d y  pier
wszy Szambelan, czyniący służbę, w z ią ł  z rą k  jałr 
mużnika re likwiją k rz y ża ,  podał ją D e lfin o w i , a  
ten  Królowi. Monarcha złożył tę  re likw iją  n a  oł
ta rzu  i pocałował. Po tym  obrzędzie wyszedł K r ó l  
Jm ć  z kościoła, i udał się gdo pałacu arcy-b iskupie- 
go. W  pokojach swoich przyją ł M onarcha: kapi
tu łę  reimską, mającą A rcy-b iskupa na  c z e le , Do
wódcę drugiey dyw izyi woyskowey, P re fek ta  D e
par tam en tu  M a rn y ,  Dowódcę D epartam en tu ,  Pod- 
prefekta re im skiego , Sąd cyw ilny  i handlowy, 
M era miasta i M un icypalność , k tó ra  K rólow i 
Jmci podała podarunki miasta. W spom nione  wła
dze złożyły potem hołd uszanowania D e lfin o w i , 
Małżonee jego i Xiężnie B erry . W ieczorem  oświe
cono domy w mieście. M er i n iektórzy urzę-. 
dnioy municypalności dali wspaniałe obiady.

P a r y ż  dn ia  3 i  m aja.
(z Korrespondenta W arszaw skiego.)

Z obszernego opisu uroczystości przy namay



szctemu i koronąoyi KrcU, który nam daje Dz,en- ność gołębie i inae ptaki w kościele a Heroldo- 
n i k Gw iazdą,. udzielamy następujące szczegóły: wić rozdawali medal? na pamiątk? koronaovi bi 
„Gdy o godzinie 7mey zrana Posłowie zagraniczni, tej artyilerya dała z dział L n i a  na wałach ude 
parow ie i wszystkie na tę uroczystość wezwane rzono we wszystkie dzwony^ a zapał caleco’zero" 
i zaproszone osoby, oraz całe ducnowienstwo, w madzenia dos/edł dr. . .8 S ,

ii się ivaruynaiosvie ^lermorn- l  onnere i Jbajare T e  D e  u nu W ielki ------
na pokoje królewskie. Zatrzymawszy się nieco biskupa pocałowanie na znak pokoju S d a ł  2o KLrti’ 
p rzy  podwojach salonu, w iitorym sie Król znay. łowi. a Król udzielił nhnb . t  '  > ouaat go Kro
dował, zapukali naprzód, a W ielk i Podkomorzy Gdy D elfin  ukląkł nrzed K ró len?^®  X ll?Stom* 
X,ąże Tail ley rand  głośno zapytał wtenczas: Czego podniosł go Król i trzymał długo 'w  s w ^ ich ^ K ę -  
fl! i ł  1C K *rt y ™ \ .CUrm ont.ronnere  odpowie- ciach; była to bardzo rozczulająca scena W  końcu 
Iziaf. Karo a X, ktorego nam Bog na Króla prze- koacielney uroczystości, przyjął Król Przenav- 

znaczył. Otworzono podwoje, a wspommony Kar- świętszy Sakram ent, póczem udał sie w tvm sa- 
dynał podał Krolowi święconą wodę, i odmowił my,n porządku jak przybył, na powrót do H e e o  
krotką modlitwę, póczemudał się cały orszak wraz mieszkania. Król jadł obiad p rz?  stole z Xia7etf 
z  Królem do ko cola . Naprzód szła Kap,tuła ko- mi pod bogatym bDdaeh,mei£ ^ p r a w e J  
j5°i f  metropolitalnego, za nią oddział gwardyi „ie tego stołu były dwa inne, przy których .te" 
p rzy b o c z n y  kró lew sk ie j,  Heroldowie, Wielki dzieli Członkowie Ciała dyplomatycznego3! P , rT  
Mistrz obrzędow, czterech Kawalerów orderu Sgo wie; a przy drugich dwóch po lewey stronie Mi-

w -  fv-TrWt’e lvr°leVr Cy ’ X \ V \ Cone8 l“^ o  nistrowie i D epu tow an i; 'n apL c iw ko  Królewskie, 
jako Wielki Hetman z dobytą szpadą, Xiąze M ont- g0 stołu zastawiono stół dla Kardynałów Arcy-bi- 
m art , Xiąze Belluno  jako pułkownik gwardyi skupów i Biskupów. Obiad t rw ał 'pó ł  godziny 
pieszey i Major jeneralny gwardyi Krolewskiey.    goaziny. ̂
K ró l  ; a obok Króla dwóch Kardynałów , po ka- p ąryi  dnia  20 maja.
zdey strome trzech tak zwanych Gardes de la (z Gazety Bór sen Halle),
manche. Za k ró lem  postępował kapitan gwardyi W czora  zaprowadzono działa na terasy tnie-
i  wszyscy Urzędnicy dw oru; drugi oddział gwar- ryyskie, a wystrzały z nich obwieśoSI o b S o d  did 
dyi przyboczney zamykał te)D orszak. Król miał sieyszey uroczystości. ły obcliod dżi
na sobie zwierzchnią suknią z srebrney materyi, Znajomy deputowany Boisbertrand mianowa
na głowie czarny axamitny kapelusz (barett) z dwo- ny jest urzędnikiem legii honorowey 
m a zapinkami i z brylantowym krzyżem; przy- Wydawca ga/e ty  Drapeau B lanc  P Beau-
tern jedwabne trykotowe spodnie, . axamitne sre- regard  mianowany jest kawalerem teyźe legii! 
brem wyszywane trzewik,. Gdy j u ż  wszyscy po- Cessarsko-Rossyyski poseł przy X o r z f  hisz-
zaymmyal, swe m ieysca, przyhio.ł Arcy-Biskup pańskim P. Oubril, najał dla siebie S k a n i e  w 
V e n T r r T  ? z Olejem Świętym, zaintonował Aranjuez. Przybył do M edrplanu  poseł hiszpański

. ?  f . {I* ? * ’’ podczas śpiew u pierwszego wier- przy dworze sy cyliyskim P. Fallejo. 
sza, ukląkł Kroi, a Arcy-biskup Reimski podał mu ___ _____ _
Ewangelią świętą, na którey leżał kawałek drzewa T  u r c y a
z Krzyża, na którym JezusUhrystus był umęczony, Od granic Tureckich d. 21 maja
oraz ro ty  przysiąg przez Króla wykonać się mają- ( ,  Gazety W arszawskiej). ‘
cych. Położywszy Kroi rękę na Ewangelii, z n a -  Basza Egiptu nie może posłać nowych nosił-
Kr y t!ł gjowa 1 siedząc wykonał następującą przy- ków synowi swemu Ibrahimowi Baszy ; zbieranie 
Sięgę;j» obliczu Boga przyrzekam ludowi memu bowiem korpusu dla przywrócenia spokoyności w  
u trzym yw ać iza<chować sp ię tą  religją naszą, tak, S y ry i , co Porta wyraźnie rozkazała, przymusiło 
jak na Chrzescianskiego i Naystarszego syna Ko- go użyć całe „ozostałe ieszcze woysko do tey wy- 
sciola przystoi; przyrzekam wszystkim moim pod- prawy, tak, iż szczupły tylko oddział utrzymuje 
danym sprawieahwosc w ym ierzać; oraz panować mieyscowy porządek.
wedle praw K rólestw a, i według Ustawy kcn- Listy z Seles pod d. 3o kw ietn ia , potwier-
sty tucyyney , k to ią  wiernie zachować przysię- dzają wiadomość o klęskach , jakich doznał sera- 
gam; tak mi Boże dopomoz 1 Jego Sta Evangel,ja.*4 skier Redszyd  basza w pochodzie swoim ku M is- 
Przez dwie drugie przysięgi, laręczył Król u- solunghi. W  okolicy Arta  został zupełnie pora- 
trzym ać  ordery Sgo Ducha, Sgo Ludwika i Krzy- żony , 1 porzuciwszy działa, musiał wrócić do Ja 
ra  Legii honorowey. Gdy się to ukończyło , z}0- niny.
i y ł  Król z siebie zwierzchnią suknią , i w kafta- ' Ibrahim  basza jest jeszcze w Modom■ kazał pou- 
me jedwabnym koloru fioletowego , stanął przed cinać głowy wszystkim oficerom europeyskim,a któ- 
ołtarzem; wtenczas przywdział mu Wielki Pod- rych grecy nie wzięli w niewolą wojenną, którym, 
Komorzy buty t io le tow e, a Prałaci poswięciii według zwyczaju tureckiego, przypisywał przv- 
strogi i miecz Karola Wielkiego; co gdy nastąpiło, czynę swojey klęski. W oysko jego ma wynosić 
Arcybiskup odmawiając stosowne modlitwy, rozpo- naywięcey 2 do 3,000 ludzi; braknie 'mu wszy- 
czął obrzęd namaszczenia Olejem świętym, w sie- stkiego. Nieszczęśliwy tok działań jego znavduje 
dmiu mieyscach^to jest: na środku głowy, na pier- jednak usprawiedliwienie w tern iź od dwóch mie- 
siach, pod pachami, na ramionach, i na zgięciu ł0. sl<jCy na pióżno spuszczał się na działania flotty 
koi. W ielki Podkomorzy ubrał polem kro ia  w tureckiey 1 posuwanie się seraskiera Redszyda  ba- 
lun ikę , Dalmatykę 1 płaszcz Królewski zaxam itu szy, Oozekuje posiłków z Suda; lecz admirał gre- 
Loletowego, podbity gronostajami. Teraz ukląkł cki M iaulis, krążący między Kandyą i M oreą% - 
Krol Arcy-biskup namaścił mu ręce, podał ręka- derzył już na oddział okrętów nieprzyjacielskich, 
wiczki, pierścień, berło 1 rękę sprawiedliwości a i kilka statków przewozowych częścią zatopił 

przy°zdobi» koroną Narola Wielkiego, częścią zabrał; poczem okręty egiptskie musiały 
. 1 obecni Xiązęta rodziny Krolewskiey, umknąć nd powrót do Suda. Seraskier R edszyd

nję 1 oronę rękami, ażeby ją nieco unosie, l a k ’ basza, który lądem ciągnie! ku Morei,doznał rów- 
przyodziany Król zasiadł na tronie; po kilku tno- nież przeszkód, i według zgodnych doniesień, 20- 
d litwach pocałował go Arcy-biskup i zawołał gło- stał porażony blisko Ayta. Twierdza Patras , ln. 
sem donośnym polrzykroć: v i v a t  R e x  i n a e -  bo dawniey opatrzona w żywność przez okręty
t  P r  n  U Ul I D3 Ort W C 7. U C n \7 ł f i r n  m  o rl .. n i r, nliv.r. „ A - 1 . JL _ l ’ _ * ! I n /ł n  o Ir m  n t  f 2 ł  n lr fr J  l

t, ------------------------------------------------------- " c u iu g  r    . _ y  a----- ?  ̂ aamirai-
szec jiotrzyKroc t en san, odgłos radości; Sciągnię- ski kapitana baszy miał się zapalić, gdy był jeszcze
to zasłonę płócienną, która oddzielała pospólstwo w Dardanęllach , pr^ez co tak  uszkodzonym zo-
w przysionku kościoła od środka tegoż, a lud li- stał, iż dla naprawy sprowadzono go do Stambułu,
cznie zgromadzony wszedł natłokiem do kościoła. Nie isłychać atoli, co było przyczyna tego wv-
Sokolnicy nadworni wypuścili wtenczas n^ wol- padku.

D O D A TEK



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n , og
m ino. ama

A  N G i. I A. W ielki okręt Kolumbus, ładowany drzewem
L ondyn  dnia  a5 moja. powracając z Quebeku zatonął.Ludzie uratowani zo-

(z G azety W arszawskiey).  stali przez nadeszły bryg z Nowey-Hollandyi.
Ciągłe spadanie ceny papierów skarbowych, ----------------

nie ma, podług tw ierdzenia gazet ministeryalnych, W ł o c h y .
żadnego związku z wypadkami politycznemi. W szą- R z y m  d. i 4 maja.
kie; chociaż pojedyncze wieści mało znaczą* w zię- (z'Gaz. Rarnb. Bórse/i Halle).
te jednak ogółem mogą mieć w pływ szkodliw y . W yszły  tu niedawno dwa pisemka ulotne zna-
Gazety Irlandzkie zagrażają wieik-emi rozruchami, joraego Abbate Fea i sprawiły wrażenie. Pierwsze 
a oświadczenie , iż poseł angielsk , ma należeć ZąW»era uwagi histcryczno-pohtyczne o 4rech ar- 
do układów w Mcdyolanie, wzbu. ..a wieloraką o- tykułach kościoła gallikańskiego. Nie tylko są o- 
bawę. Niemnieyszą bojaźń spra * ia tu w iadomość, ne zbijane , ale nawet wystawione za kacerskie.
0 wyprawie południowych amerykanów do wyspy Xiądz Fea, usiłuje okazać, ie  Ludwik  XIV', i je- 
Kuba, co może zaszkodzić Jamaice, tudzież o trwa- go następcy, również jak ogół i większość fran- 
jących jeszcze poróżnieniach między Portugalia i cuzkiego duchowieństwa, nigdy się bardzo nie u-  
Urezylią, i o zamyalachBaszyEgiptu względeroMorei bijafa o to. żeby te artykuły utrzymać ; że nawet

Jenerał Le Fayette  przejeżdżając przez Cabibden Rossuet, ich twórca, chęfnieby ich zanijeęhał, gd y-  
znaydował się na uroozystem wykopaniu koścńpo- by to rnu przystało uczynić, i że nakońiac Ludwik  
ległego podczas w oyny jenerała-majora barona Kalb, XIV, formalnie przyrzekł Papieżowi Innocentemu
1 zaniesieniu ich do grobu, w miejscu , gdzie ma X I I ,  i e  nie będzie się trzymał tych artykułów,  
bydz wystawiony pomnik, na który jenerał L ofa y -  List tego Monarchy pod d. i 4 września r. i 6g3, w y-  
e^e kamień węgielny założył.  ̂ drukowany jest w przypisach. Drugie pisemko

Odebr>ne tu listy z Mexyhu  dochodzą dod- •"na tytuł: „Ultimatum o bezpośredniem panowaniu
2 kwietnia. Dnia s5 marca przyb rr. Pan l i  ard  świętey stolicy nad świeckiem panowaniem Xią-  
z małżonką swoją i Panem Francie ba.-ing.  Przy- żąt.‘£ Osnowa jego dosyć się jasno wyświeca. Xiądz  
wiózł do zatwierdzenia rządowi mexvkańskiemu Fea, jak w wielu okolicznościach otwarcie i z za-  
traktat handlowy, zawarty z Anglią  ̂ Roboty w ko- pałem zdanie swe wynurza, które z nauką K u ry i  
palaiach mexykańskich idą spiesznie, i coraz wię- zupełnie jest zgodne. Przez co jednak Rzymowi  
cey zawiera się nowych układów między właści- żadney łaski nie czyni, i pisemko jego tak jest t** 
cielami tychże kopalni i towarzystwami zagrani- uważane. Chcą tę zasadę utrzymać; ale niechcia- 
cznemi. Pewną ilość srebra przywieziono jułJz noby )ey rozgłaszać. Stolica papiezka nie widzi 
Guanajuato  do mennicy narodowey.  ̂ się w takienr położeniu, iżby mogła przeistoczyć pa-

Gazeta rządowa w M adras  zawiera pomyśl- nująey teraz sposób myślenia.
ne wiadomości o Woynie z Birmanami. Woysko '_________ _
nieprzyjacielskie jest zupełnie rozproszone; wszak- ' A M E R Y K A ,
ie  nu które listy z Bengalu  donoszą, iż dowódca W ashington d. 2d lutego.
IXrmanow Bundoolah  postanow ił jeszcze raz spro- (2 Journ. de St..Betersb.)
"“"ać szczęścia wojennego. Girmarii porażeni d. Traktat przyjaźni, żeglugi i handlu, zawarty
j  stycznia zebrali się pod Cambali; mieli jeszc/o między Stanami Zjednoczonemu i Rzecząpospolitą 
-  tylko działa, i byli oszańcowani. Rozeszła się u Koluinbiyską, lubo przez Senat potwierdzony, nie-  
*nch pogłoska, iż Król rozkazał Bundoclahowi był jednakże umieszczony w gazetach W ashington-  
wstr*ymać Sję G(1 dalszego uderzenia na woysko shich, które pospolicie naypierwićy ogłaszająkom- 
angielskie wysłał bowiem Moon-Soeza dla rozpo- munikacye gabinetu. Traktat ten umieszczony 
Cięcia o adow z a n g l i k a m i .  był tylko W gazecie amerykańskieyN ew- Yorkskiey.

T b T '7  WSZy’ l  ra,OV,r łPołudn.,I0- Artykuły 2 i o traktatu, ściągająnaybardziey uwa-  wo-amery kańskich mają przjbyc^w październiku g ę;g\ yi odeymują Rzeczypospohtey Kolumb yskicy  
na povvszec in zg oma m i p  do . anąma, dla na- możność zachowania wszelkiego przywileju ogól- 
radzenia się wzg ę e wania  wyspy Cubam nego dla żeglugi i handlu Hiszpanii w przypadku
Porto-Rico  od i i°zp n . zrobienia wprost z nią układu. Półtora roku mi-

Rządy mexykans , , .>sk» ,u*.bra}ai  ̂ nęło, od czasu, jak kolumbianie oświadczali w t e m
wyprawę przeciwko wysp. o as. skłonności ugodliwe. Samaby Anglia, niebyła prze-

~~~ • ciwną, ażeby szczególne korzyści zapewniono H i-
Londyn a. o i maj . szpanom. Art. 12 stanowi nieograniczony przywi-

(z G a ze ty  Bórscn Halle). . bandery, ścieśniając zawsze pożytki, któreby z
Gazeta nadworna, jak pamiętamy, zawiera ni<>go pochodziły dla mocarstw, któreby tę za

prawie najdłuższy regestr pedniesiema do rang, Sad aana| y . j ako Anglia aż dotąd okazywała o- 
tak w  woysku lądowem, jako i roorskiem, gayź pbB ZUpełny w  przyjęciu tego wielkiego środka, 
wszyscy jenerałowie porucznicy z roku 1811 1 r. z czego niesłusznie Amerykanie chcą sobie przy- 
^  .a> lenęrał majorowie z roku 18121 i 8 i 3 , pulko- znawać chwałę, gdyż pierwsza Francya nastawała 
pitar?" Z r°hu i 8 i 4 do 17, majorowie od 1812 i ka- na uznanie tegoż prawidła za istotna zasadę neu- 
nitana l8 ° 8 wi^ U oraz oficf’rów morskich od ka- trafności morskiey; Stany Zjednoczone tuszą sobie, 

do admirała bUłey bandery, jednym sto- że gdy Anglia nie zezwoli aa tę wolność banderyp n i ^ m  w v #  ® t ł w u m u s t  m i n u c i y
W s o b M ^ . ^  ’ 1 *' i -  . . w  traktatach z noyremi krajami Ameryki, wyniknie

stosunków ?  hyłarada gabinetowa w ministeryum ztąd, że własna ich żegluga przekładaną będzie 
G azeiveW n<atrznych od godzmy 2 dc 5tey. wczasie woyny do wzajemnego przewozu to-

rGpsienie D. W**™, zaw,‘era'“ (l’u8!e \  ważne do warów między Europą i Ameryką. Należy u-  
n ,  r, stanie bu° ‘ 'i °rc^ 1’SzParis'ł/K’80 tmnistra skar- ważać, że w pierwszym tym układzie starano się 

U Od 1 do ‘ \ pansk*c  ̂ fjnan ow; wyszczególnić wszystkie przedmioty, które obcho-
n t v  iak V  kw!etn,.a zav' » » ^  St. mbułu dzą żeglugę i handel.

"’ u k o d e r a  a u su l ° V <lltÓW ’ P° vv, îtSzvy N ow y Senat nie potwierdził konw encyi wzglę-
P°d br r6i Ł J QgLai ką- n / 1 * u , • dem handlu ,«»u«ynan»i. Odmówienie tem  jest® kot*Ll . Radaiim* Ulih d WA1I7.1P- s revmpt  a ia  łnn  łfoliłeł- U«fV ____
ścia młodzieńców z e f 
ta, dla n -uczenia się

L isty  prywatne , _  ^ ...... .............. ......................  ........ „ « U1B
domość, o llrezJ tl/  • przez był bardzo skłonnym do układów na nowo na tych-
łr orlugahą', *-a kilka .dni zlamttjd ma « y -  see zasadach z Anglią sama.
e cnac.

Pozwolono d .u k o w .ć  z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego G u b e r n a to r a  
/ in d rze y  Bucharski R zeczyw is ty  "RadcaStanu i Kawaler*

» w  Drukarni lieduhcyi, ’



i .  Mocą D ek re tu  Reipissyynego Sądu Glłgo 
ago D e p a r ta m e n tu  gubernii L i t tk o  G rodzień- 
skiey na dniu 4 m arca  idącego roku  ogłoszo
nego, T a x ę  i Exdyw izyą funduszów W JX . Ma- 
cieja Putw insk iego  K anonika  Smoleńskiego na 
eatysfakcyą jego W ierzyc ie li  determinującego, 
w  te rm in ie  z tegoż D e k re tu  wypadającym, to 
jest: na dniu 20 maja teraznieyszego roku Sąd 
T axa to rsko  Exdyw izorski do majętności O ra -  
now a  w  powiecie P ruźańsk im  po łoźoney , ze
b raw szy  się, po za ła tw ien iu  wszystkich akces- 
soryynych czynnośc i , i po nakazaniu  na wszy
s tk ich  staw ających i n iestaw ających stronach 
p rz e d  Aktam i G rodzkiem i p t tu  Pruźańskiego 
n a  dzień  1 julii idącego roku  z persy9le icyą 
t rzy tygodn iow ą  k o m p o rta cy i ,  zjazd swóy po- 
w tć  ny i os ta teczny  w dniu 1 septem bra t e r a 
znieyszego ro k u  zakreślił, oczem wszystkie in 
t e r e s o w a n e  strony  zawiadam ia , z tćrn ostrze
żeniem, iż dla n ieprzychodzących amissya i w ie 
czny upadek  ich p retensyi zapisanym będzie. 
D a t t .  i 8s 5 mca maja 22 dnia.

Józef  Osuchowski Prezydujący.
Antoni W o lm er  Exdyw izor.
P re z y d e n t  G rodzk i W ołkow yski W a l te r  

E xdyw izor.
R eg en t  W in c e n ty  Jeżowski.

E  x d y  w  i z y a.
3 Sąd Zjazdowy Exdywizorski łia skutek de

kretu Sądu Głównego Litewsko-Wileńskiego 2 De
partamentu WremrCnnego w i825 roku marca 16 
dnia nastałego w maiątku Szulnikach w powiecie 
W ileńskim na terminie przeznaczonym, lubo sądo
wnictwo zareasumowal; wszakże powodem i nie- 
Stanności stron wszystkich w sprawie konkursowey 
exdywizyi funduszu Starościny Giegobrockiey 
Kunegudy Platerowey, jako też i źdania wniesio
nego o odkład od niektórych stron stawających, a 
z tego względu gdy czynność sądowa wypełnie
niu Dekretu Sądu Głównego, tak w Szulnikach, 
Godzie jako i Piotrowszczyznie uskuteczniać się nie 
mogła, przeto do dnia i 5 jhlii idącego 18;5 roku 
sądownictwo odroczył. I ażeby strony w termi
nie takowym jaw iąo się, z zupełną gotowością , pod 
u t ra tą  rzeczy wrazie przeciwnym przystępo
wały do dowodu 1 odwodu w procesie, o tern Sąd 
Exdywizorski trzykrotnie przez gazetę Kuryera 
Litewskiego awizuje.

Prezydent Sądu Grodzkiego Trockiego i Zja
zdowego W incenty  Elsner.

W ładysław  Syruć Sędzia Ziemski Trocki i 
Exdywizor,

Józef Mikosza Sędzia Ziem. Zawiley; Exdy- 
wiror. W ery  ha Regent.

3. Niżey podpisany zaw iadam iam  K redy -  
to ro w  zeszłego A ndrzeja  Malczewskiego Pisa
r z a  ak tów  T ry b u n a łu  L ittgo , k tórzy przez de
k r e t  oczewisty Sądu Ziemskiego p t tu  W ile ń 
skiego o trzym ali wydział różnych  sprzętów , 
aby  jawili się po odebranie onych stosownie 
do zapisanego w A ktach  Ziem. W ilen: w r. 1824 
7bra  29 d. oświadczesia, do JP . B ernarda  L i 
pińskiego mieszkającego w  domu J W .  V ityn -  
gboffowey w mieście W iln ie  na ulicy niem ie- 
ckiey i to  w niebawr.ym czasie.

K andyd  Grabowski Sekre ta rz  Sądu G ran. 
Appell. p t tu  W ileńskiego. i

R oku  i 8a 5 mca jnnii 2 d. Takcrwe w e 
zw an ie  może bydź w Redakcyi G aze ty  K u -  
r y e r a  L ittgo  do awizacyi um ieszczone: poświad
cza, Ziemski p tu  W ilengo Pisarz o t^e ru  ś. S ta 
n isław a K a w a le r ,  Józef Olszański.

2. Sąd Kom m issyi d la 'u rządzen ia  in te res-  
BOW Radziwiłłowskicli W olą  N ayw y iszą  us ta 
nowiony zawiadamia strony interesowane, iź

w sprawie JO. Xięcia Antoniego Radziwiłł* 
W ie lko rządcy  Poznańskiego i O rdyna ta  z JO. 
X.iężniczką Stefaniją  R adziw iłłów ną  i dalszemi 
osobami, w yrok  oczew isty w  rzeczy oddziału 
dóbr ordynackich, po dniu a4 czerwca te raźn . 
roku , osta tn ich  dni tegoż miesiąca na zw yczay- 
nym  sw o im  w m ieśc ie  W iln ie  posiedzeniu n ie 
chybnie ogłosi. D a t t .  i 8 s 5 czerw ca 2go dnia.

W olno  umieścić w Gazecie  K u ry  e ra  L i
tewskiego M ichał R om er R zeczyw isty  R adca  
S tanu  Kom m issyi P rezes O rd e ru  ś. Anny 2giey 
klassy K aw ale r .

2. Sąd Ziemski p t tu  Rossienskiego, sku
tk iem  w yroku  swoiego Sądu w 1825 febr. a 5 
zakroczonego, T ax ę  i E xdyw izyą  D óbr G ierduń 
G rygu l W ptcie Rosa. położonych , zeszłego 
Stanisława U w oynia  Chor. X. Zm. n a sa ty s fa -  
kcyą jegoź K red y to ro w  i P re tenso row  p rz e 
znaczającego; rozpoczęcie tegoż dzieła konku r
sowego w dniu i 5 junii, a wzięcie do nam ow y 
dnia 25 tegoż jun ii  1835 determ inow ał, żeby 
więc należąca strony  o tćm  były zaw iadom io
ne, p r te z  nim eyszą t rz y k ro tn ą  aw isacyą  zapo
w ia d a ,  iź wciągu zakreślonego t e r m in u ,  n ie-  
objawiający swych pretensyy  p raw ney  amissyi 
u legną. D at.  i 8 s 5 mca maja 29 dnia.

Sędzia Ziem. Ros. A lexander Bohdanowicz,
Sędzia Ziem. p tu  Ros. W incenty  Ostrowski.
P isarz  Ziem. P. Ros. W incen ty  K iew narst; .
R egen t  Ziem. Rosienski Teofil D ow ia tt .

2 Sąd T axa to rsko -E xdyw izo rsk i  w te rm in ie  
p rzez  p ierwszozjazdowy D e k re t  oznaczonym , 
do majętności Janow a  w gubernii L i t tk o  G ro -  
dzieńskiey p tcie  Nowogrodzkim  sy tuow aney , 
na dom iar satysfakcyi W ierzycie lom  J W . F i 
lipa  Obuchow icza  b. M arszalka  p t tu  M ozyr-  
skiego zgromadzony, po z a ł a t w i e n i u  c z y n n o ś c i  
względem aktów uprzedn im  w yrok iem  zade- 
te rm inow anyeh , gdy w postępie dalszego dzia
łan ia  , celem uw iadom ienia  wszystkich uczę- 
stn ikow k o n k u r s u , wypada z kolei obwieścić 
o konkluzyi E x d y wizorskilfy sp raw y, p rze to  
in te ressow ane  strony zawiadam ia , i i  od dnia 
dzisieyszego za pięć ty g o d n i , oną do nam ow y 
w eźm ie przez ciąg jakowego czasu iżby K re -  
dy to row ie  i D eb ito row ie  M arszałka  O b u ch o 
wicza, p ierw si dla wyśw ietlen ia  swoich nale-  
źnościow a d rudzy  dla uspraw iedliw ienia  się 
w  zaw inieniach do Sądu Exdy wizorskiego snb 
amissione iaw ili  się przez ninieys*ą aw izacyą 
ogłasza. D a t t  w  Janow ie i 8a 5 maja 24 doia“.

Jakub  Estko E xdyw izor i K aw ale r .
M. Pokroszyński E xdyw izor.
J e r z y  K uncew icz  E xdyw izor.
Aloizy Nielubowicz Z. P . M. Exd. R egen t.

2 N i ie y  w yrażeni podają do pow szechney  
wiadomości, iż ze skutków rezolucyi M agis tra tu  
W ilensgo po kom m unikacyi Pocztarn tu  L i te w 
skiego dnia 8 te razn . mca maja h a s t a ł e y ,  na 
dniu 25 tegoż mca maja o g o d z i n i e  Sciey z p o 
łudnia  rozpocznie się w  R a t u s z u  VV ilenskim 
licytacya srebra  stołowego oraz wszelkiey po- 
zóstałości zm arłego  ty tu larnego  Sow ietn ika  
Peaszew icza, i takow a licytacya aź do skonklu- 
dowania oney kazdedziennie oprócz dni tabe l-  
nych i św iątecznych odbywać się będzie.

D a tt .  roku  1825 maja 20 dnia.
K aro l  H ur t ig  R. M. W .
Litewskiego Pocztarntu Exekutor Ko

byliński.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 66
W ilno dnia 8 Czerwca o. s. i8s5 Roku.

OPINIJE RADY PAŃSTWA. p0d sporem majątku, na granicy dwachjpowiatow
I- lezącego.

Rada Państwa na Departamencie praw i na 2) Ze Sąd powiatowy graniczny większo-
Powszechnem Zebraniu, rozpatrywała przcxozenie scią głosów postanowił naznaczyć osobny Sad 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania Depar- z dwóch swoich Członkówdjdwóch Podkomorzych 
tamentow Sanktpetersburskich, względem zapyta- gubermi kijowskiey, k tórzy pierwiey już sprawę 
nia: jakim sposobem odbywać sprawy w przyłączo tę  rozpatrywali i osądzili.$
nych od Polski guberniach o ziemie pod sporem bę- Dla tego Departament graniczny Senatu, u-
dące pomiędzy obywatelami przygraniczających znawszy postanowienia te niezgodnemi ze Statu- 
guberniy, i opiniją , od K.ommi«syi do ułożenia tcm Litewskim (rozdziału IY artykułu 7 i 8) i 
praw w te y  rzeczy otrzym aną z Urządzeniem 1810 roku, postanowił:

Powodem do tego był spór o ziemię Xięcia ,)  Dla osądzenia tey sprawy złożyć osobny
Czartoryskiego , znaydującą się W gubernii po- Sąd mymieyscu ziemi będącey pod sporem , z 
dolskiey powiecie haysyńskim, zaprzeczaną przez dwóch Członkow Sądu granicznego powiatu hay- 
Sarneckiego, obywatela gubernii kijowskiej po- syńskiego i olhopolskiego z wyłączeniem tych, na 
Wiat u lipowieckiego. k tórych Xiążę Czartoryski użala się, i z dwóch

Dla rozwiązania tey sprawy naznaczony był powiatowych Marszałków gubernii kijowskiey, na 
w i 8o5 roku Sąd podkomorski z dwóch Podko- których obie strony,, nie miałyby żadnego zarzutu, 
morzy eh powiatu lipowieckiego i baysyńskiego; 2) Jeżeli z którejkolwiek strony, na ko-o
poza,ey weszła ta  sprawa do 2go Departamentu z pomunionych osób dla prawnych przyczyn be- 

ą, u 8 °VDi* go pocoLkiego, a od mego w i 8 i 5 dzie oświadczony zarzut, w takim przypadku na 
Ovu za s argą Sarneckiego do Sądu apellacyy- mieyscu obmówionego naznaczyć innego tegoż na- 

nego granicznego, który, dla położenia majątku zwania, a potem wziąwszy od rozprawujących 
arneckiego na granicy gubernii kijowskiey z po- się rewersa, że nie mają zarzutów do wybranych 
olską, naznaczył Sąd w 1818 roku na rozbiór Sędziów, bez zwłoki przystąpić do rozpatrzenia i 

tey sprawy, stosownie do § 80 Urządzenia 1810 osądzenia sprawy, zgodnie “z Urządzeniem 1810 
roku, na mieyscu ziem będących pod sporem, z roku.
\ ? d skie° 6ranicznes° * P°dkomorzego gubernii ki- 3) Jeżeli wyrok nastąpi jednomyślnie albo
jows tey. Większością głosów , w tedy objawiwszy go obu

A przyczyny różności ich zdań i z przy czy- rozprawującym się stronom, zostawić nieukonteu- 
ny przyniesienia z obu stron żałob , sprawa ta towaney stronie prawo apellacyi do Sądu gra- 
nanowo weszła do Sądu granicznego apellacyy- nicznego apellacyynego gubernii podolskiej.

go, który w 1820 roku postanoVvił naznaczyć, 4) w  przypadku różności zdań i równości
la osnowie % 8 i  Urządzenia 1810 roku i Statu- głosów, przedstawić sprawę na dalsze rozna-

tu Litewskiego Rozdziała IX  artykułu 8, udziel.. trze^ )e do tegoź vy któ dJa t
ny S ą d n a  ziemi pod sporem będącey, z dwóch żey wyrażonego porządku, złożyć osobny Sad z 
& g„-  dw6oh i dwóch t a k i .  g u b u L i T i !

S ,d  graniczny guberni,lny p„d„lski> „  donie I0? * * *  t * »  M" ~ nłk* i Rad-
eieniu swojem Rządzącemu S e n ,L w i w y ra z i„ “ y '  ?  W *  S ‘7  k.edy w
że § 8 ,  Urządzeń,, , 3 , 0  roku nie ro L c .a "  S  i A  ’  '  V  T F  S '  7 « u  ’ ! “ *
na gubernie, które różnych ustaw f z y n t S  }  ” ‘«k“ oSci« 81“ “ >" r> y tedy P°dl"S § 55 UrząSze- 
mniemał- ^ S1?i nia 1810 roku, uważać tę  sprawę za ukończoną

• • . / > apą^lacyi niepodlegajacą, a zatem doprowadzić
zgodnie z U  z ’ ^ z w ią z a n a  już do należytego wykonińia. P
tewskim w ^ dzemem  ^  > o roku 1 Statutem Li- 5) Jeśli w Sądzie gubernialnym między po-

’ 1Szey Jnstancyi przez Sędziego gra- mienionymi Sędziami, w czasie sądzenia sprawy

■sk v n w a Z e m 2 ’° t  8ubernli kii° W* Za* dzie równośd Słosów > tedy przedstawić tę
i n s t a n c v i n h T  ,UŻ 3 f  rozPatrywaną w 2g.ey sprawę dla ostatecznego osądzenia do Senatu, 
apellacyy ny ,°S y ’ • ^  Pow,atow.v S^d Aże ten wniosek będzie-dodatkiem do ttrzą-
go rozdziału I \ (  a r t y k u T ^ l T * 8!*1” 111 Lltewakie‘ dzenia 1810 roku, przeto Departament graniczny 
ronney ^ 4 7  roku xicm* 1 nstyŁuc^ 1 ko'  Mniema: wyjednać dla doprowadzenia g o d e s k u t-
przepisanym dla tey guber ^ sPoso8erri» ku N a y w y ż s z e  zezwolenie, z tem, iżby te  
duje się majątek strony odwodowe *  Z™y ~ prawidła rozcif§ n^  na podobne zdarzenia, mo- 

2) Ze na teyże osnowie należ v*  ̂ SąCG zdarz>d SÎ  w sPorach 0 ziemi<? w innych
i w takim przypadku jeśliby noszukma guberniach, W których nie ma Sądów granicznych
bywa tele m gubernii podo lsk ie j , a o d n o w i ć  ° ‘ P°W\atoVV-Vch .* g re m ia ln y c h ,  a które graniczą
właścicielem inney Gubernii V  Włlen6k*  - * s k ą  i po-

. tt 1 • o . * graniczącey dolska.

OaP, n , L r t V a n ! c i ' s , „ r atu  f °  P° 'V“ " h'y  q 1 . . . nego Ziitjoiaijia oenatu, które aprobowało posta-
ściwie posianowił^i SranicznT “ «ewła- nowienie Departamentu granicznego, we st.
Sądowi 1 osądzenie tey sprawy kich względach. 6 ’
bnemu , ^ I r y  L ^ n  a * *  o«o- Minister Sprawiedliwości, wnosząc przełoże-
dozwolono naznaczać °na l z ^( ze« ia *810 roku, nie to do Rady Państw a, uznał postanowieni*

przypadek zostającego Senatu za zgodne z prawidłami,



Rada Państwa, approbując takoż we wszyst
kich względach prawidła, wyłożone przez Depar- 
lam ent graniczny Rządzącego Senatu, w  rzeczy 
należącey do rozwiązania py tan ia , przez Opiniją 
postanowiła je utwierdzić.

N a  o r y g in a le  w ła s n ą  J e g o  C e s a r s k i e y  M o 
ś c i  r ę k ą  n a p isa n o  ta k :

M a bydź podług tego.
Carskie Sielo 

lutego 17 dnia iba5 r.

TI.
Rada Państwa na Departamencie Ekonomii 

Państwa i na Powszechnem Zebraniu, po wysłucha
niu przedstawienia Ministra Skarbu, o dozwoleniu 
kupcom, należącym do ulgi w  Odessie i Teodo- 
zyi, zaprowadzać statki morskie i otrzymywać pa- 
ten ta  na wywieszenie bandery, postanowiła: wnio
sek Ministra Skarbu potwierdzić.

N a  oryginale napisano:
J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  , nastałą Opiniją na  

jPowrS z e c h n e m  Zebraniu Rady Paijstwa, o dozwo
leniu kupcom, n a le ż ą c y m  do ulgi w Odessie i Teo- 
dozyi, zaprowadzać statki morskie i otrzymywać 
p a te n ta  n a  wywieszenie bandery, N a y w y ż e y  
potwierdzić raczył i rozkazał wykonać.

Podpisał: Prezydent R ady Państwa X ią ię
P . Łopuchin.

Dnia a marca 1826 r. _________

III.
Rada Państwa na Departamencie spraw cy

wilnych i duchownych i na Powszechnem Zebra
niu, słuchała przełożenia Rządzącego Senatu Po
wszechnego Zebrania Departamentów Sanktpe- 
tersburskich, w rzeczy o nadanych różnym o- 
sobom w byłych polskich guberniach majątkach, 
cd k tórych w ciągu lat dziesięciu nie było próśb, 
o naznaczanie Kommissyi dla ich ograniczenia, al
bo chociaż prośby i były, lecz w ciągu lat dziesięciu 
Kommissyi nie naznaczono, i żadnego te sprawy 
toku nie miały.

Rada Państwa, znaydując postanowienie Rzą
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania zfo- 
dnem z prawidłami, postanowiła je utwierdzić.

N a  oryginale napisano:
J e g o  C e s a r s k a  Mość, nastałą O p in i j ą  na Po

wszechnem Zebraniu Rady Państwa, w rzeczy o 
nadanych różnym osobom w byłych polskich* gu- 
berniach majątkach, N a y w y ż e y  potwierdzić 
raczył i rozkazał wypełnić.

Podpisał: Prezydent Rady Państwa Xiąże
P. Łopuchin.

Dnia 16 marca 1820 r.

IV.
Rada Państwa na Departamencie praw i na 

Powszechnem Zebraniu, słuchała zapiski Mini
stra Skarbu w brzmieniu następującem:

W  Opinii Rady P a ń s tw a ,  dnia 21 m arca' 
1823 roku j N a y w y ż e y  potwierdzoney, o po
szukiwaniu między Skarbem a osobami prywatne- 
mi w Sądach granicznych w gubernii wileńskiey, 
grodzieńskiey, mińskiey i podolskiey, wyrażono: 

W  punkcie VII: „ Dćkreta Sądów granicz
nych gubernialnych co do skarbowych majątków, 
przyprowadzają się do wykonania w tym  tylko 
przypadku, kiedy te dekreta będą jednomyślnej 
w  zdarzeniu zaś różności zdań, sprawa wchodzi 
do Rządzącego Senatu dla ukończenia prawnego,d 

W  punkcie V ; ,, Izba Skarbowa ma u trzy 
mywać należytą liczbę urzędników dla wysyłania

ich w ty tule  Kommisarzów do tych powiatów, 
gdzie takie rozgraniczenia mogą wyniknąć.**

Ponieważ w punkcie VII nie wyjaśniono, co 
do Sądo W granicznych: czy pozostaje N a y w y ż- 
s z y  Ukaz 19 ,sierpnia 1799 roku w swojey m o
cy', lub działanie jego ustaje? to jest: jednomyślne 
dekreta sadovy granicznych względem majątków, 
odsądzonych od rzeczywistego władania Skarbu, 
czy powinny wchodzić na rozpatrzenie do Rządzą
cego Senatu, a potem n a N  a y  w y ż s z e  potwier
dzenie, lub, czy mogą bydź jprzyprowadzane do 
skutku zarówno z innemi? z czego w Sądach gra
nicznych może wyniknąć niewyrozumienie, i je
śli te Sądy przyym ą za prawidło Wypełniać jedno
myślne sWoje dekreta w takich spraWaeh , tedy 
Skarb będzie ulegał znaczney stracie w przypad
k i  niesprawiedliwych d e k re tó w , które przypu
szczać k niecznie należy i dla ogólnego porządku 
rzeczy i dla doświadczenia, gdyż wiadomo, że de
kreta innych gubernialnych mieysc sądowych, 
przed któremi dawać pierwszeństwo Sądom gra
nicznym nie ma żadney gruntowney zasady, nie 
rzadko bywają odmieniane przez Rządzący Senat, 
jako nieprzyzwoite i z prawem niezgodne.

Co zaś do naznaczających się w punkcie V  
pomienioney C inii Rady Państwa przy Izbach 
Skarbowych ur-^dników, dla posyłania ich w ty 
tule kommissarzow do tych powiatow, gdzie w y 
niknie potrzeba rozgraniczenia pomiędzy obywa
telami a Skarbem, Minister Skarbu znayduje, że 
tych urzędników, dla których należałoby uczy
nić nowy znaczny dodatek do etatów Izb, nie ma 
w nich jeszcze, a na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu 22 lutego 1817 roku w iszey i 2giey in -  
stancyi Sądów granicznych w sprawach skarbo
wych, powinni zasiadać powiatowi Komornicy i 
Strapczowie, którzy dla doświadczenia i wiado
mości o imeyscowych o k o l i c z n o ś c i a c h ,  mogą bydź 
użyci dla czynienia ze strony Skarbu pożyteo*. 
nie)r, aniżeli osobni urzędnicy, których potrzeba 
byłoby jeszcze wybierać i nie bez trudności.

Na skutek czegoś Minister Skarbu uznaje za 
rzecz potrzebną, naprzód postanowić na dopełnie
nie punktu VII, że ten punkt ściąga się tylko do 
takich spraw, w których od władania skarbowego 
nic się nie odsądzaj w przeciwnem zaś zdarzeniu, 
Sądy graniczne, nie przyprowadzając do Skutku je
dnomyślnych swoich dekretów, przesyłają takie 
sprawy, w których odsądza się od skarbu jaka
kolwiek Własność, razem z dekretami narew izyą 
do Rządzącego Senatu, stosownie do N a y w y ż- 
s z e g o  Ukazu 19 sierpnia 1799 r., i powtóre, 
zostawić w  swojey mocy Ukaz Rządzącego Se
natu pod d. 22 lutego 1817 roku o zasiadaniu 
w  sprawach ze Skarbem w Sądach granicznych 
iszey i agiey instancyi powiatowym Komornikom 
i Strapczyin na przyszłość do naznaczenia do te 
go osobnych urzędników przy Izbach Skarbowych.

Rada Państwa, znaydując dodatek, zrobiony 
przez Ministra Skarbu do punktu VII wyżey p°" 
mienioru»y Opinii Rady Państwa, za gruntowny, 
postanowiła go potwierdzić^ co zaś do z a s i a d a n i a  
w Sądach granicznych w s p r a w a c h  ze Skarbem 
powiatowym Komornikom i Strapczym , środek 
dopuścić t y l k o  d o  naznaczenia na ten cel osobnych 
urzędników, k tórych naznaczenie 1 rozporządzeni® 
o tern, polecić za obowiązek Ministeryum Skarbu.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e y  M o 
ś c i  ręką napisano tak:

M a bydź podług tego.
' C a rs k ie  S ie ło  

dnia  i5  l u t e g o  i8 a 5  r.


